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Gazeta dla kobiet. i
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień.

Sok 4 CH03NICE, dnia 6-go marca 1927 r- Nr. 10- |

_  , .  je st tai 1 droga przyczyna, dla której ZbawicielHiWanfijelia. był wiedzion od Duah św. na poBt i pokusy, bo jako
°  4. szatan w osobnsm miejscu w ogrodzie Eden,

W on ozas był zawiedzion Jeius na puszczę od owU w ra?u A.dama przez Ewę kuszeniem swem z wy-
D.cha, aby był kuszon oddjabła. A gdy pośoił ozter- 0ieżył tak tak potrzeba było, aby i Chrystusa Pana
dzieści dni i ozterdiieśoi nocy, petem łaknął. I przy- t6* /a Biua ST(&tan kusił i od niego zwyciężonym zestal,
stąpiwszy kusiciel, rzekł m n: Jeśliś jest Syn Boży, &by k ą bronią zwyoiężył, taką samą był i pokonany,
rzeoz aby te kamienie stały się ohlebem. Który od J Trze3ją prsyczynę św. Chryzostom naznacza, iż
powiada jąo, rzekł i Napisano jest: nie samym ohlebem Duch nierad' przebywa gdzie Berc niespokojnośó, 
tyje człowiek, ale wszetkism słowem, które pochodzi z . {# t)USZ0IŁS Bi9Zgodna, gdzie kłótnie i rozterki, prze-
ust Bożych. Tedy go wziął djabełdo miaeta świętego, ^  taul wiedzie Chrystusa gdzie awarów, tumultów i
i postaw ł go na ganku kościelnym; i rzekł mu i .Jeś- ni„ Kody aiemaaz.
liś jast Syn Boty, apuśó się na dół. Albrwiem napl- d pog3j} ozterdzleści dni i czterdzieśoi nocy,
eano jest i Iż Aniołom swoim rozkazał o tobie, i będą . m £ knał>
oię na ręku nosić, adyś snadż nie obraził o kamień Podobnymża Bpoeobem Mojżesz' przyjaciel Boży,
nogi swojej. Rzekł mu Jezus i Zaś napisano je s t: Nie kiedy miał wezystkiemu światu wolę bożą na piśmie
będziesz kusił Pana Boga twego. Wziął go zaś djabeł przynieść i oznajmić, przez czterdzieśoi dniinooypoś
na górę wysoką bardzo, i ukazał mu wszystkie kroles* Qjj j ak też i Eliasz św. i zacny prorok, kiedy naród
twa świata i chwalę ich; rzekł mn: To wszystko dam jyiowski z bałwochwalstwa oczyścił, i Zakon
tebis, jeśli opadłszy, uozynisz ml pokłon. Tedy mn prawia upadły po dźwignął, pościł czterdzieści
rzekł Jezus: Pójdź precz szatanie 1 Albowiem napisano dai { fl n!a jedząc ani pijąc I Chrystus Pan daw-
jest: Panu Bogu twemu kłaniać się będziesz, a jemu ca noweRł) Zakonu i objawicie! całemu świata woli
samemu służyć będziesz. Tedy opuścił go djabeł a B ojca gwag0ł wprz6d aniżeli do opowiadania
oto Aniołowie przystąpili i służyli jemu. Ewangelii przystąpił, pościł czterdzieści dni 1 czter

dzieści nccy. Amen.
*
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Nauka. 2 wyznań wielkich ludzi.
Wn*t pa chrzcie Janowym Jordania, przy którym J

Dnoh św. widzialnie w postaci gołębicy, na Zbawio Isla Co o nob le  A le k s a n d e r  Ś w ię tochow sk i,
naszego zstąpił i głos Ojca Przedwiecznego był sły* Nestor piaarzy eolskich Al. Swiętoohowski na zapro-
szany : Ten Syn mój najmilszy ! dziennika warszawskiego „AB0‘ do aniiety i

Był zawiedzion Jezus na pnszozę od Ducha: Od Bj ag tyją | pracują wybitni ludzie?* udzielił o swem 
Dacha św , od Ducha, którym jak mówi św. Paweł źye|a bardzo eiekawych inlormaoyj. Należy dodać, ie
rządzeni są synowie bozi, lab jak powiada iw. Am anakomity pisarz obohodzi w tym roku 60 rok swojej
broży i który cis zna trudnyoh przedsięwzięć w rza pracy literackiej.
ozach Bożych, tc jeBt i duch zapału i męztwa, któ „Mam lat 78 — pisze Świętochowski. — Dzięki
rym Zbawiciel nasz był napełniony. Jakoż to różny, jast dużym oszczędnościom sił, nie zmarnowanych w mło-
duch, który rządzi synami bożymi, od tego ducha, któ dości, zachowałem dotychczas pełną sprawność umysłu,
rym synowie świata »ię rządzą. Dnch światz prowa Wstaję rano wraz zą słońcem i spożywszy z gazitnie
dzi do pychy, do gniewu, nienawiści, do rozkoszy cają porcję kradzieży, oszustw przeniowierstw, wymys-
oiała ; a duch synów bożych prowadzi do miłości, do dymisji, nominacji i innjoh przysmaków naszego
pokory, wstrzemięźliwości, cierpliwości. codziennego posiłku — pracuję przez 16 godzin z

Rozważże każdy pilnie, jakim Bię duchem rządzisz? małą przerwą na obiad i lekcję z przybranym dziec-
A poznasz czyli synem bożym jesteś, ozy synem dja- kism.
bełskim. .Tę karygodną, wadłng prawa, ilość pracy wyko-

Ahs bvł kuszony od djabła. To jest właśnie pierw* nywam z upodobania nałogu i potrzeby. NaK. ~  ■rs* sss sra:
1 M,r- '-fis
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Z wiosną wyjął, iifttn na wieś, gdzie przez sześć 
miesięcy pracuje w pokoju i w ogrodzie przy szkoła, 
którą przed 14 laty założyłem, a następnie oddałsna 
państwa. W jeiieni wraoarn do Warszawy i zamykam 
się na palna sześć miesięcy w własoem mieszkaniu, 
zajmowanem przezemnie od dwndiieata para lat.

.Ścisła Btosanki utrzymuję tylko zajszczaptom gro 
nem przyjoiół, nie zaoszę bowiem wszelkiego rodzaju 
fantaatyków, szkojarzy’ ortodoksów, wogólo ludzi, pa
trzących na świat i tycie przez szparę swego ciasnego 
kojca.

.Największą obrazę sprawia mi cbam we wszyet 
kich swoich odmhnacb. Za najwyższą postać cala 
ludzkość nznsła nie człowieka mądrego, lecz dobrego. 
Słusznie. Bo najmędrszy jest wobec bezmiaru tajem
nic wszechświata głupcem, nie stanowiącym nawet 
punktu świetlnego w ciemnościach nieskończoności, pod* 
czas, gdy najlepszy jest źródłem ciepła dia naszej 
zzlębnićtsj dnszy

Jeżeli nczoję pctrzebę zsc erpania mądrości, ot 
wieram bibljotskę 1 wyjmuję z niej rozumną książkę. 
Ale iobrcć meta mi dać tylko żywy człowiek. Z na 
s*yeh najbezwzględniejszych prawd cras późniejszy 
nkłada piramidy głupstw któaym urąga, ale ołtarzów 
zaonośoi nie burty nigdzieź ctoi ją, ebooiat tdsnnie się 
od niej najdalej Ostatnia moja praca będzie rozwi 
nięoiem tych myśli, które stanowią moją osobistą filo 
zefę, a mole kieryś znajdzie współwyznawców*.

Zabawa na wsi.
Stara karczma, ,,D*ór łazików",
Pełna wrzasko, gwaru, krzyków.
Prawią baby, gwarzą kmfotkł,
Dźwięczą śmiechy, — płyną plotki...

Siwy karczmarz piwem zlany, 
Skrapla wódką brudna ściany,
Wita gośof, wkoło drepoe,
Skrapia kąty i tak szepce t

— „Precz z mej karczmy wszelka cnoto, 
Oo wydzierasz z rąk myob złote,
Przez sumienia głosie łzawy,
Oo opróżniasz moja ławy I" —

Na zakłęoie sknsry — dziada 
Znika z karczmy OnoU blada,
A przez progi, na głos śmiechu, 
Włazi djabał, ojciec grzechu.

Za nim tłumnie do karczmiska 
Okoliczni mkną ludziska,
Nawet z dalszej odległości 
Jedzie z śpiewem bryka gości.

Lndzi psino; pod ścianami 
Siedzą rzędem zacne mamy,
Przy kieliszkach tatusiowie,
Dzieci w kątkach na rozmowie...

Zwolna ósma brzmi godzina,
Zabawa się rozpoozyna.
Wyją skrzypce, warczą basy,
Podkowans grzmią obcasy.

Za parami suną pary t 
Z siwą Mańką — Aotek stary. 
Obada Władzia z tłustym Jankiem, 
Kssia tańczy z zmarzłym Frankiem.

Każda z par rozpromieniona,
Tańoiy z pańska „charlestona*.
W rzeczy samej (nic dziwnego!)
Każda tańczy — coś innego.

Więc Frąoh „frajter" wyższy rangą, 
Z rndą Bronką tańczy , tango1'. 
Rekrut Wojtek z MagdzJą szczerze 
Ściskają się w „bajadsrze".

Jedna Nastka postrzyźona 
Tańczy z Władkiem „oharleitona".
Wokół snają się jak dymy :
Fokstrott... jawa... sambo... sbimy...

A gdzieś polk% krakowiaki,
Gdzie mazurki, kujawiaki?? — 
Znikły, — odkąd w nasze grody 
Djabeł wpadł na skrzydłach mody.

Jan Bieliński.

R tęczy ciekawe.
Z tajem nie dna m orskiego.

30 miijonów jajeczek rooznie znosi jedna ryba 
morska. Jeśli Bię dokładnie przyjrzeć życia ryb mor 
skieb trudno nie dojść do przekonanie, że muszą się 
oce bardzo szybko rozmnatać skoro chciwa ludzkość, 
polojąo na nie i wyłapując przez wiele tysięcy lat, nie 
zdołała wytępić, A ryby morskie mają innych jeszcze 
wrogów w poitasi żarłocznych rekinów choćby, które 
połykają ilość ryb malyoh i większych wprost nlepraw 
dopedobną.

Przyroda jednak, troszcząc się o zachowanie da
nego gannko, nietylko obdarzyła ryby wielką spostrza 
gawozością i czujnością, lecz jednocześnie dała im 
możność tak szybkiego rozmnażania się, ża o wyginię
ciu nlektóryoh rodzajów ryb wprost trudno pomyśleć 
nawet.

Tak np. miętoś znosi rocznie od 20 do 80 miljo 
nów jajeczek. Turbot daje ioh mniej, bo tylko 9 do 
10 miijonów. Szczupak i kabeljan zneazą 7 do 8 mil
ionów jajeczek. Naturalnie, powyższe liczby dotyczą 
ryb ncrmalnie rozwiniętych ; n&ngół jednak ilość zno
szonych jaj zależy od wieku no i od wielkości ryby

Siadzie są nieporównanie mniej płodne, bo znoszą 
zaledwie 20 do 60 tysięcy jajeczek. Przeciętną dla 
nioh trzeba uważać 30 tyaięoy. Fiądra rozmnaża się 
w tym samym mniej więcej tempie, bo znesi 30 do 
60 tysięoy jajeczek. Najwolniej z ryb mcreklcb roz
mnaża się lisa znosi ona zaledwie kilkaset jej, ale sa
miec chowa je zaraz do woreczka i bardzo troskliwie 
przechowuje.

Wszystkie cyfry powyższe - świadczą w każdym 
razie, że mielibiśmy mnóstwo ryb, gdyby ta jajeczka 
nie ginęły, ale pożerają js różne szkodniki morski*, 
ptaki, niszczą nieraz bezwiednie ludzie — to też mała 
tylko część tych jajeczek pizakeztsłoa się z biegiem 
czasu w ryby.

Gdyby nia to, wszy it kle morza byłyby wtaj chwili 
pełne ryb. Może i lepiej, że tak nia jest.
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Przeźrocza
)afco i ro d o k  s z e n e n l a  o św ia ty .

Oświat* Indowa no ust dążyć do tego, aby szerokim 
naaom otwarzyó jak najszerzej podwoja do skarbu wie
dzy. Nia ulega wątpliwości, zwłaszcza dla szerokich 
warstw Indowych wykład ilustrowany obrazkami świetl- 
nemi jest nieodzownym, a ezęa*ł i jedynym środkiem 
oświatowym, Bez przekroczy oałe obszerne dziedriny 
nauki, jak eztokr, krajoznastwo, geograf ja i bygjena, 
musiałyby laieó aupełoig cdłogien. Odrazy świetlna 
etaty się z czasem ulubieńcem zwaezoza ludu wiejskie
go, dla którego stanowią często jedyną podnietę du 
chową o większej wartości. Siowc, choćby najpięk* 
niejsze, przebrzmi; niech je utrwali prelegent obrazem 
rzuconym na ekran.

Przeźrocza wypożycza stale w wielkim wyborze 
Sekretsrjat T. O L w Grudziądzu, al. Lipowa 28. 
Muzeum, po cenach bardzo niskich, dołączając do kat 
dej serji specjalnie zastosowany wykład drukowany. 
Prosimy zażądać k&trlogu, który wysyła eię darmo

DZIAŁ KOBIECY.
D ils ie j s ia  kobieta.

Proszę nie myśleć, sądząc z tytułu, te  mam 
miar napisać traktat naukowo, albo społeczny. Chodzi 
tu o rzeoz drobną, dotyczącą codziennego tycia kobie
ty, Chodzi o p&ntofsiek kobiecy. Pantofelek zspa 
nowa! dzisiaj w modzie tak wszechwładaie; te nosi go 
wszędzie i o k&tdej porze. Na bal, na ulicę — na 
pogodę i słotę, na mróz i gorąco. Ozy jednak kobieta 
dzisiejsza, przewiżois kształcona, nie powinna się za 
stanawlać nad tam, jak to jest wysoce niehigienicznie? 
Jak wiele kobiet wrażliwych naraża się na przezTębia 
nie i czasem fatalne skutki z tego? A nawet te, które 
chwiiowo są odporna en przeziębienia, mogą eię na
bawić reumatyzmu na całe tycie. Ale nonsens mody 
nie na tern eię skończy, pozwala bowiem nosić śnie, 
gowoe, a nie pozwala broń B;źe na praktyczne prze] 
sciowe, nieprzemakalne obuwie i kobieta zmuszona jest 
wy4śó jednego dnia, gdy jest zimniej w śniegowcach, 
a na drugi dzień, gdy jest cieplej, w pantofelkach. 
Jakaś różnica w ubraniu z dnia na dzisń! I  do tego 
wszystkiego pajęcze pończochy! A teraz ważmy stronę 
estetyczną, dia której ^kobiety zapominają o bygjtnle. 
Pantofelek najładniej wygląda na dywanie i posadzce, 
wygląda łakśe ładnie i na ulicy przy lekkiej snkni. 
Nie tworzy jadnak ładnej całości kobiecego stroju przy 
płaszczu, a gdy kobieta w deszcz obłapi* się po bło> 
d s  w pantofelkach i obryzganych błotem jasnych poń 
ozoszkach, to juś widok — osikiem nieestetyczny. 
Czy nie o wiele ładniej wyglądałyby na taką porę bu 
oiki o zgrabnych, wysokich cholewkach ? Ozy nie by 
łoby to estety o miejsze ubranie nogi dla młodej osoby, 
aniieli śniegowce, które przy ostatnich lekkich tiarach 
nie są konieczne, ale przy dzisiejszych krótkich sak 
niach, w połączeniu z cieniutką jasną pończoszką, są 
bardzo brzy dkie?

A jeszcze strona m&terjalns Narzekamy na cięż 
kła czasy, a kobieta z niewinną, wdiięozną minką, 
chodzi sobie w desz:zu po biocie w pantofelkach, któ
re mają przecież obklejana skórką ebcasikl i pod 
szewki delikatnie, wcale nie są trwałe ani praktyczne 
na bioto i wilgoć.

Gdyby tak robiły nasze babki, bylibyśmy powie
dzieli ; trzeba kobittę kształcie, ażeby ją nanozyć kry
ty oyzmu, Je  oo mamy powiedzieć dziś?

ś
Czyś nie czas, aby e5ę wreszcie wyzwolić z ty

ranii rnedy ? Czyż moda musi być koaleozałe ogólna 
światowa i ozyt nie meto miąć odmian odpowiednio 
do warnnków ciepłoty i zimna poesczególnych krajów,?

Z brodsU iy  pom ysł 12  letn iej dstew esynki 
ażeby uspraw iedliw ić obcięcie w łosów .

Prawdziwą eÓią Ewy okazała «dę, jak donos 
, Petit Parisien 12 letnia córka Prarfo z Eohtllesi 
Opowiedziała ona żandarmom, że idąc z polecsnie.ro. 
dzioów po sprawunki napadniętą zostrła na drodze- 
przez dwa ludsf, którzy krzyczeli t

.Pieniądze albo życie."
Pod groźbą nota obaj napastnicy — tak opowia

dała dalej dziewczynka — zawlekli ją w gąszcze, gdzie 
jej obcięli włosy, które włożyli do miecha.

Następnie usiłowali jej przepiłować rękę. Na 
szczęście piźybiegli dwaj wojskowi, których dziewczyn
ka zawezwała na pomoc i złtczyńcy zbiegli w góry.

Podczas gdy lekarz opatrywał dość niebezpieczną 
ranę dziewczynki, zaalarmowano natychmiaet stróżów 
bezpieczeństwa w cela pc ściga za złoczyńcami. Jakie 
50 chłopów i robotników uzbroiło się również w bron 
palną i w to, co było pod ręką i przyłączyło się do 
żandarmów, celem ujęcia zwyrodniałoów.

Daremnie jsdmkze przetrząsana starannie wszel
kie krzaki i wzgórza pizez ozas dłuższy penad cztery 
godziny. — Widnego baubyty nie znalaalono. I to z 
bardzo prostego powodu: Albowiem dziewczynka za
sypana pytaniami dowódcy taudarmerji po dingtm 
wabąuin płacząc wyznsła ostatecznie, te  oał*, h storję 
o napaści zmyś"ła, a to dlategc ponieważ ona prag
nęła mieć fryzurę we formie Ninon, a rodzice na to 
się nie zgodzili. Podjęła się więc ssma obcięcia wło
sów i przytam okaleczyła sobie rozmyślnie rękę, ateby 
uczynić wiarogedniejazą historyjkę o napaści.

Jakiej zbrodni taka dziewczynka, gdy dorośnie nie 
jest gotowa popełnić, aby zadrść uczynić głupiej aoauji 
naśladc wania mody i swym kaprysom lab proicosoi ?

O nich i do nich.
Sędzimir Lubicz,

P leśn i m iłości I la la .

XV.

Zapowiedź grom a.

Nadmiaru szczęścia fortuna nie znosi, 
jak dzień pogodny upału nadmiaru:
Łąki zbyt bujne kosa żniwna skosi, 
a grom wystrzeli z zbyt wielkiego żaru.

Darmo los hardy człek o litość prosi, 
by mu kosztować dal szczęścia hektara; —
W przerębel mroźną rzuol go wprost z skwaru,— 
ani motywów swoich nie rgłosi.

Ze szczytu szczęścia na dno piekła epycha t 
Ozy zasłużenie albo czy bez winy, 
ozy kwiat idei stąd wielkiej usycha ? — 
los o to nie dba — o cel i przyczyny.

I moja raduść zbyt była wspaniałą, 
aby pozostać mogła wieczną, trwałą.
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XVI.
T v s ] s  wina.

Jateli wspomniesz — choć tylso przypadkiem — 
ostatnie chwila naszego kochania 
i pierwsza chwile naszego rozstania — 
choćby to było nawet bardzo rządkiem —

esy i  ci się obraz straszny nie odsłania, 
jak kapłan Wsaus obsypuje kwiatkiem, 
a Bpod posągu wąż wypełzł ukradkiem
i.„ Wenus Siedzi niema skonu drgania ?

Ja  wiem, że słcńae, musi zajść wieczorem, 
że najwspanialszy kwiat okwilnie... nocą,
2e w kół oazy cudnej tuż pustynia, 
źe kłody lodu spoczną nad jeziorem, 
it być ofiarąpośw ięcenia... szczytnie...
Ala to ciebie wazak nla uaiewinia!

(Oiąg dalszy nastąpi.)

||| Praktyczne rady I wsKozómKI. 111
Jak zachow ać p ięk n o ść  i  m łodość.

S o k  cytrynowy dla udelikatn ienia ręki.

Aitby zaohewać delikatność rąk, zaleca się po 
skończonej pracy wycisnąć kilka kropli soku oytryyno 
wego na powierzchnie ręii, rozstrzeć go i następnie 
wycisnąć ćalszyoh kiika kropli na płaską dłoń ręki, tak 
abz ręóe były wilgotne i aby możne całe ręce prawą 
i lewą stronę reki dokładnie zwiiżjó. Nahży wcierać 
mocno i odczekać, ti ręce wyschną, sok oytiynowy 
zostawić na ręku.

Ma on bowiem ten skutek, ts  ręka pozostanie 
miękką 1 gładką. Zniszczy on równiei zapach tu  
obecny, jaki pozostaje często na rękach. Jeżeli ten 
zapach czuć jeszcze pomimo tego, to trzeba jaszcze 
W2iąó soli kuchennej i rozetrzeć na ręko a osobliwie 
na tych częściach, któremi alf szczególnie pracę wy 
konywało.

Następnie trzeba palce wałkować palcem wskazu
jącym i palochem (kiełkiem) od ręki począwszy ku 
końcowi. Należy przytem ściskać jak najmocniej paz^ 
nokoie (»źeby im nadęć okrąglejsze fermy) i masować 
następn e palce od końoa ku dłoni. Następnie trzeba 
ugniatać ręo*, rozsieriyć palca jednej ręii a drogą 
ugniatać mocno rękę tak dłngo, a t się odnieś a wra 
lenie, że wszystkie części ręki zostały należycie uwz
ględnione.

Rozmaitości.
N leoeaekiw ane sku tk i odm łodzenie. W

mdapesztiństich kjiach jurystycznyoh mezwjtłe zain 
eresowznie wzbudził proces, JaftiORO — ad^e się *T 
letychczaa nie notowały kroniki sądowe. Bzeoz się 
irzedstawła następująco: Pewien obywatel stolicy w* 
rierskiej, w 65 r ’ żyola, nabył przed para laty w ,ed 
iym z zakładów ubezpieczeniowych rentę dożywotnią. 
Jo stycznia bieżącego roku wy płacono mu regQ,*rDJ® 
>rzypadająca mu część. W p.erwszych dniach lutego

otrzymał jednakzawiadomienie, że posycja ubezpiecza 
aiowa zesłała z polecenia dyrskoji zakładu wysterno 
waaa. Motywy tego pcieosnia były zawarte w osobnym 
liście, którego brzmisnie było następujące:

„Zawiaśiliśmy wypłaty renty dożywotnie, ponieważ 
naruszona zostały istotne warunki, wynikająoe z klau* 
żuli obowiązującej umowy, i to jedynie z winy pana. 
Stwierdziliśmy bowiem, ta w jesieni ubiegłego roku 
poddał się pan odmładzającej operacji metodą Woro- 
nowa, 1 w ten sposób stał się pan w rzeczywistości mlod 
szym, niż w dniu zawarcia kontraktu. W związku z 
tam jaantm więc jest, i* zarządziliśmy wystoraowan'# 
poaycji na pańBklem konofeK.

Pacjent Woronowa tymczasem, czający się od ora 
su operacji jak dwudziestoletni .modzleniec", nie dał 
za wygraną i wytoosył ubezpieczało! proces cywilny. 
W skardze podniósł, ża zarządzenie nboipieczalni uz
nana zostanie za zupełnie bezpodstawne. Każda bo
wiem instytuoja liczy zawsze z góry na straty w nie 
prze widziany oh okolicznościach ; a ia  ubezpieczony 
wziął pod uwagę wszelkie środki medyoyny, aby prze
dłożyć sobie życie, jest samo przez się zrozumiałem. 
Ciekawe, jakie stanowisko zajmie w tej sprawie sąd 
i ozy sąd wyda wyrok godny Salomona, zadawalając i 
ubezpleozalnię i 66 letniego .młodzieńca*. Najbliższa 

.przyszłość to wykaże.

Żarty.
Piła  drewniana.

Sanacjo moralna i Piszę i piszę,
Więo przerwij nareszcie ponurą olszę.

Kiedy przed kulami robiłem driła,
Tyłeś nam dobrego obiecywała,

Spójrz na mą zbolałą, nieszczęsną minę, 
Miałaś dsć ogromy, dajże choć krztynę.

(Mucha,)
Krytyk.

— Skąd pan może wiedzieć, ozy moje obrazy Bą 
dotrę, czy nie Pan nie malował jeszcze nigdy żad
nego obrazu. , , .

— Teź dowód ! Umiem prseoiafc bardzo dobrze
odróżnić, ozy jajo dobre, lub zła, mimo, że nigdy nie- 
zniosłem jaja 1

Podwyżko cen.
Cudzoziemiec nawiedza jedną z zagranioznyoh

— Wczoraj na tym obrazie zauważyłem oenę 250 
marek, a dziś jest już wyższa o 100 marek. Co to 
znaczy ?

— A, bo wczoraj pan malarz był zdrów, a dziś 
zachorował. Po jago śmierci obrazy napewno pójdą
w górę.

Towarzystwo śp iew a ck ie .
— W naszem towarsystwie śplewackiem jeBt co

dziennie bardzs wesoło. Gramy karty, tańczymy, 
pljsmy...

— A kiedy śpiewacie ?
— Gdy wracamy do domu!

Redaktor odpowiedzialny: Pa we ł  Ka i z u b o we k i .  
Drukiem 1 nakładem drukarni „Dziennika PomoraHig.1' 
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